,Spiata peeztoewa wiizczena gotówką. 
Nr. 226. Lwów, Niedzisła dnia 25. Września 1921. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z dostawą do do- 
Ak PON 
c | ` . ’ 
NMP- 
i Yi 1e 4 


Rok XXXIX. 
o _0EŃY OSŁOSZEŃ: 


Za wiersz uogparoli. Zwy- 
czejne 0 Mat W ażesiąne* 88 
Mk, „Noekroległa” 60 KŁ, na 
pees kolmmnie 180 Mk., 
zed krontką 120 idk. Po kro- 
nice i kamutikaty Wk. Dros 
bne ogłoszenia m każdy wy- 
rar B 
Kupno sprzadażod wyrazu M. 
Keres. pryw- imatr. etor. (OM. 
Cała stronica 2k90 Mk., pół 
stronicy 10.608 Mik., cała, stro. 
nica pierwsza (pd We 
kiem) 60.000 kik., jedna Szpań» 
ta nai. stroy hO) Mk. 
Paski na kolumixnch teksto- 
wych po ceme „Naścelasrgo”. : 
Ostożzenła na  niedziełą i 
święta o SDA, dr . 
Ogłoszenia ragrza „o JÖ pdTot. 
alturjer Lwowski“ wychodzi 
+ datą data nastypnego. 


mu 19 Mk., z przesyłką 
w Pulsce 200 Mk. winnych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu doplacasi3 


5 marek. 
Cena 


nomer [l (N A 


Konto czekowę P-ń J 
140.561, 
Feklamscje otwarte walna 
od opłaty pocztowej. 


i 
Amis A - ;ż i © . | u 
AACR lag Żamwuzi codziennie © godzinie 6 rano 


3J 


Fedlakcja przy ulicy Gssolinskich |. 15. Administracja przy ukcy Chorążczyzny |. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. biura Admiafstracji 
ttwarie codziennie od godz. É. rano do Ii w południe | od godz, EdoG. Wieczór. — Adres dla telegr: „Kumer“, Lwów. — Rękopisy w nie zwraca się. — Telef. regakc. 13. 
t Warszawie prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają. Biuro ózieniików „Promień“, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud“ ul. Świętokrzyska 17. 


bakłacemm Spółki wycawniczej „kKurjera Lwowskiego. 


Wedaktor naczelny: Dr. Wiodzimierz Jampolski. 


"= LJ v y 

0 Wilno I Lwów. 

Nap sany przed paru dniami i przysłany 
nam artykuł p. Władysława Studnickiego, 
wybitnego znawcy sprawy Wileńskiej, umie- 
szczamy dziś, gdy treść jego j ton odpuwia- 
dają specjalnie potrzebie chwili į mastrojowi 


ogółu, — Red. a 


Sprawa: wjleńska nie jest to tyłko sprawa 
(Wilna i przyległych do niego okolic tych trzech 
I pół powiatów, które dziś stamowią terytorium 


oprawa Małopolski wschodniej na Lidze Narodów. 


Genewa. (PAT.). Od specjalnego korespon- 
denta, Na popoludniowem postedzeniu komisii po- 
litycznej poruszona sprawe francuskiego tłuma- 
czenia tekstu wniesku De Henihy'ego w sprawie 
wschodniej Małopalski, Według tego wnosku 
zgromadzenie mą wezwać Radę Ugi do zwróce- 
nia uwagi Rady Najwyższej na konieczność jak- 
„najszybszego uregulowania statutu dlą wschodniej 
Małopolski, W tekscie francuskim wyraz angielski 


zw. Litwy Środkowej. Sprawa wileńska jest|status został przetłumaczony przez statut. Aske- 


k, 
kwestią zasadniczą bytu i samodzielności Polski, 
przyszłości polskiego narodu; od jej rozwiązania 
bowiem zależeć będzie, czy naród zajmie pier- 
iwszorzędne stanowisko wśród narodów: świata w. 
brzyszłości, czy zaś pozostamie narodem pod- 
rzędnym. Od sprawy wileńskiej zależy faktyczna 
niepodległość Polski, gdyż ona to decyduje 6 st- 
ach, dd jakich dojdzie państwo połskie tw jprzy- 
kzłości, oną rozstrzygnie, czy zniewiolone będzie 
bglądać się o protektorów, czy będzie mogło być 
ważnym czynikem polityki międzynarodowej. 
Sprawa bowiem wileńska, jak i sprawa fwo- 
wska są Sprawą naszych ziem wschodnich. . 
Ziemie wchodnie dzielą” się na  północno- 
wschadmie i południowo-wschódnie. Duszą pier- 
wszych jest Wilno, duszą drug'ch jest Lwów. 
Jeżefi zarwieżdzć W'inc.jeżeli stanie się ofa- 
tą ucisku litewskiego i życie cywilizacyjne pol- 
ske będzie tam zatamowane, nie będzie promie- 
niowało mazewnątrz i wzmacniał) połskość ota- 
tzającego kraju, wówczas kraj ten Stanie się 
nartwem ciałem, polskość utraci swa siły atrak- 
cyjne, asymflatorskie i kraj odpadnie od Polski, 
stanie sie prędzej lub później łupem Rosji. 
Lwów jest duszą południwo-wschodniej Pol- 
ski. Promienie jego róztaczać się będą nie tylko 
ta wschodnią Małupółskę, ale na Wołyń, 
Wilno į Lwów leżą poza granicami t. zw. 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


fló Samachoiw w Poznani, 
101 Samochodów w Krakowie, 
45 $amortodów w Warszawie, 


Sprzedane będą w drodze przetargu w 
Oddziele Likwidacji Demobiłu Wojsko- 
wego, Warszawa, Królewska 23. 
Szczegóły patrz 6457 


„DEMOBIL* zeszyt 4-ty 
Termin składania oort 6. pażdziernika W21 T- 


nazy zaproponował zastąpić ten temin fornmutką 
s:tuation juridique (sian prawny) jako bardziej gd- 
powiadający duchowi terminu angielskiego. Aske- 
iay zaznaczył, że gdyby zmiana ta została 


przyjęta, gotów jest wówczas pop'erać wniosek 
de FHertfty'ego. Zmiana zaproponowana przez de 
legata petskiego została przyjęta, 


TAKE JONESCU O T. ZW. GALICJI WSCHODN, 
__ Genewa. (PAT.). W. rczmowie z przadstawi- 
cielami prasy rumuński prezydent mimigtrów Ta- 
ke Jonescu oświadczył, że co się tyczy sprawy 
Gall 'cji wschodniej, to zarówno w interesie Rumm- 


niji jak ; Europy leży przyłączenie Galicji wscio- 


dniej do Połski, 


UKRAINA CHCE WEJŚĆ DO LIGI NARODÓW. 


Genewa, (PAT.) Przedstawicel republik; ukra- 
ińskiej przy Lidze Narodów, Aleksander Szułgin, 
wystosował do sekretariatu generalnego Ligi 
pismu, w którem wyraża pragnienie Ukramy: 
przystąpienia de Ligi Naredów. Rząd ukraiński 
nie stawia w chwili obecnej prośby o przyjęcie, 
wystosowanej do Ligi w roku 1920, zastrzega 
sdbie jednak prawo wzmowienia jej w chwili bar- 
dziej udpewiedniej, 


KT 


Reklam 


ar NPG 7 


Lokomgbile, wozy elektryczne, 
Olli spalinowe, WOU, 


znajdujące się w Warszawie sprzedane 

będą w drodze przetargu w Odziele Li- 

kwidacji Demobilu Wojskowego, War- 
szawa, Królewska 23, 

' 6455 


Szczegóły patrz 


„DEMOBIL* zeszyt 4-ty 
Termin skladania sfer 28. września 1921 r. 


"gu" w y a 


@ z okazji zjazdu 


J Warszawie Oddziale Likwidacji Demobiłu Woj- 


RAA e aaa "TR z ró3 
nikarzy połskich i etwarcta „Targów wschkodnic”, 
QĄ w sobotę 24, bm. 0 g. 9-ej wieczorem w salonach Kasyna i Koła. 
© liter. art. (Akademicka 13). — Zaproszenia i bilety w sekretarjacie 
Kasyna i Koła lit. art. w piątek i sobotę popołudniu. 


Dzień 


Pamięci Cyprjana Norwida 
w setną rocznicę jego urodzin. 


poświęocny jest dzisiejszy „Tydzień literacki". 
który zawierą, następującą_ treść: 
C. K. Norwid — Fiozofi: wojny (przeł, I. W.). 
Nieznany ! st Norwida, 
J. Zgkcz — Norwid. 
|. Wieniewska — Problem ciszy w -dramacie 


| Norwida. 


A F$ REN A "RA —» Ls e Paz 0 LE » EL OBOPIINY 
a a zę 

a świetlna jestmajiepsza 

Na placu Marjachim we Lwowie wyświetlamy od dnia rozpoczęcia TARGÓW WSCHODNICH 


REKLAMY świetine 


Zamówienia przyjmują Tow. pŚwiotorekiama* Lwów, Sykstuska 14. Kraków, Krupnicza 9. 
i Tow. Handi. ,„Śsiatopełi(f, Kraków, Grodzka l, 15. 


„SWIATORERLAMA Ska z ogr- 


(Poszukuie się zdolnych skwizytorów we wszystkich miastach). 


odp. 
6435 


Piatformy, wozy i ich części, 
Podkowy, 
Odpadki skórzane 
Chomąta, Terlice, 


w Tarnowie  (BAałopolska) 


znajdujące Się 
będą sprzedane w drodze przetargu w 


skowego, Królewska 23. 
Szczegóły patrz 
„DEMOBIL* zeszyt 4-ty. 


Termin skladania ofert6. października 1821 
6456 


= 
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KURIER LWOWSKI z dma Zo. wreæxsna lyzi. Nr. 220, 


Enji Curzona, przechddzącej przez Białystok, | 
Brześć i Jarosław. i 

Linia ta odcina od Polski 184.980 k'lumetrów ! 
kwadratowych. Jes: td przeszło połowa naszego 
obecnego torytorium w gran cach traktatu ryskie- | 
go. Polska bowiem w gram cach tego trakatu liczy 
364.000 x lometrów kwadratowych. 

Linja Curzuna przepoławia więc Polske. 
W zachody zj połowie czy Polska około 18 miij. 
mieszkańców, we wschodniej 9 mili. Same tę cy- 
fry dowodzą, że przyszłość nasza teży na wschu- 
dze, na jego zaludniemiu, na rozmieszczeniu lw- 
dności! pońłskiej bardziej rówmomiernie na całem 
terytorium państwa pask ego. 

Przeciętna zęstkość zaludnienia w Połsce wy- 
nosi 74 mieszkańców na kilometr kwadratowy, 
odpowiada to mrzecdetnej gęstości załudnienia 
Eurcpy, przewyższa Francję powciemną, której 
lucneść spadła! wskutek wujny od 73 do 69 ną 
kilometr kwadratowy. Potskka ma prowincię o naj- 
gęstszej ludności rolnej, jak Galicja zachodnia, 
|emąca 116 meszkańców na kiłometrze kwadra- 
towym, a w tem 70% tudruści rolnej. oraz pro- 
winęje o narzadszem zaludnieniu w Europie, jak 
mp. okręg brzeski, ti powiaty: brzesk, wołkowy- 
Ski, prelżeńsłc, kobryńsk:, słommski i piński; wkręg 
wileński liczy 33 mieszkańców ma kilometr kwa-; 
dratowy. Sąsiaduiace z wkręg em brzeskim b. 
Królestwo Kongresowe liczy ukoło 100 mieszkań- 
ców na kilometr kwadrawiwy. 

Wsie i masta wschodnie zostały wyłudn:'onej 
! mora zasilić się p erwastkami polskimi. 

Posadając ziemie wschodnie Polska móże nie 
mwsypywać swych dzieci po śwf'ece, jak toj 
zniewrolona była czynić, gdy w ciągu ostaltmich 
ezterdziestu lat przed wojną dała 3 miny Pala- 
ków Sanom Zjednoczonym, 500.000 Westfalii | 
przeszła miljon inmym krajom. Polska, mając zie- 
mie wschodnie, maże rozrastać się Fczebnie 4 do- 
chodzić do potęgi. 

Maiac ziem e wschodnie ma zapewriomy mma- 
czny rynek wewnętrzmy na swe produkty prze- 
mysłowe, ma rrzewyżkę produktów rolniczych, 
umożjiwiających nie tylku dostateczne wyżywiem'e 
centrów przemysłowych, ale produkcję, zdolną do 
kenkurowanwa Ra rynkach miedzynarodowych 
przez swą taniość. 

W XVI wieku dzieliły Polskę „m.carstwa' 
lypieńtuidze', czyżby dziś miały ją dzierć „mocar. 
stwa sprzymierzone? Wówczas Polska była bez 
silną: przed pierwszym róybiorem wskutek prze- 
granej wojny pulsko-rósyjskej, pierwsze! wałki o 
niepodległość — Konfederacii Barskiej: drugi roz- 
bór odbył się po przegranej wójnie 1792 roku. 
Miałażby dziś Polska. na usilnie żądania ligi Na- 
rodów lub Rady ambasadorów rozkazanie, odda- 
wać swe prowincje, polowe swego terytórium? 
Oddanie zaś Wilna —to przekreślenie zasady na- 
szej niepodzielnóśc, to dowód, 2e uchwałami 
czynników zewnetrznych można nas dzielić, to 
poczatek utraty Lwowa. 

Karygodnym błędem naszej dyplomacji było 
eddan'e sprawy Wilna L'dze Narodów. Czas naj- 
wyższy ów błąd naprawić przez oświadczenie, iż 
Polska przekonała się, że sprawa: Wilna nie mo- 
że być rdzstrzygnięta przez Ligę Naródów, a 
więc rozstrzyga ją samodzielnie, zgadnie z wolą 
hudmośc Ziemi wileńsicej i dla wysłuchania tej 
woli winna nie przeszkadzać zwołamiu Zgroma- 
dzenma Orzekającego Ziem? wileńskiej. Tymcza- 
semn, wobee tego, Że pan Hymans Sab: tego 
zgromadzenia mie życzy, p. Skirmunt, polski mi- 
mster spraw zagranicznych, zabiega: o jego od- 
roczenie. 

Uwłaczający dla Polski, jako pozbawiający 
iej saimudzielmóści w polityce zewnetrznej na ko- 
rzyść Ligi Narodów, projekt Fvmansa. który po- 
zbawiał ją spomago terytorjum na korzyść 
Litwy, polski rzad zgodził się przyjąć. iako punkt 
wyiścią dö pertraktacji. Litwa na mego się nie 
zgodziła. P. Hymans zmienił swój projekt na ko- 
rzyść Eitwy, rząd zaś polsk" i; jego przedstawiciel 
w Lidze Narodów nie mogą się zdobyć na prze- 
kreślenia sprawy, która w dalszej swei konse- 
kwemcii musi doprewadzć dó upokorzeń, strat 
torytorialnych lub zerwana. 

Obecnie sprawa Wilna i Ziemi rw*leńskiej jest 
przekazana Radzie L'g Narodów. Polska nie bę- 
dze mogia zgodzić się na decyzję owej Rady, a 
Sam polski winien jak najprędzej uchwalić rezo- 


lucję, że uznając Wine, Ziemię wileńską za inte: wej rusłee! w naszej połaci kraju — ma ostatici 
gralmą część Połski į jaku taką nie ulugającą ob- zjazdach pulityków rusk ch. j 
cej decyzji, Sejm zgodnie z wolą ludnośc: włącza | W zw.ązku z tem pelicjąa lwowska przestu- 
tę zienrę do Polski. Dla wysłuchania owej woli chała prezesa nauk tow. „im. Szewczamki' prof. 
zwołać mależy n'ezwłocznie uchwalony przez sa- | dra W. Szozurata, znanego badacza ruskiego, 
mprządy Sejm urzekający w Wilnie, i który nie mat nic w tej sprawie do wyjaśm ania. 
Władysław Studnicki. | Dałej przesłuchano na policji prezesa ukr. stu- 
== — denchiego „Sojuza“, ak. Czyża i prezesa akad. 


d „Hromady* ak. Małczaka, który ustał ma pokoi 
Ze spraw ruskich. 


zatrzymany. Nadto aresztowano ak. Rudyka. 
W „Sojuze* (związek orgamizacii młodz'eży) i w 
Młodzież ruska postanowiła założyć „prywa-| „Firomadzie* (stowarzyszenie akadem ck e) prze- 
tny uniwersytet ukrański* we Lwowie pod forma? prowadzono ścisłą rewizję, która dustarczyła 
t. zw. kursów naukowych. Plan ten aprobowamo: bardzo wiele materialu, 
w ramach uchwalonej miedawno pracy oświato- 


Naczelnik Państwa na uroczystości 
otwarcia Targów wschodnich. 


Warszawa, (EF.), Naczelnik Państwa wyjeż- Niedziele poświęci otwarciu Targów Wscho- 
dża dziś do ILiwowa na uroczystość otwarcia |dnich i zwieganym z tem urtczysiościem, pon e- 
Targów Wschodnich. dzialek — sprawitm. iwiojsktow yn. 

(Zapin:szomy przez Dyrekcje Targów Wscho- Odiazd w poniedziałek wieczór. — Red.). 
duch przyjeddża Naczelnik Państwa do Lwowa m RA 
w niedzielę 25 hm. o godz. 10 rano. 


P. Michalski stawia warunki. 


zmejduje się państwo, warunki p. Michalskiego 


będą ostateczy' e przyjęte. 


Warszawa, (Tel. wł.) (G.) Wczoraj odbywały 
się kilkugodzinne konferencje mędzy premierem 
Pon'kowskim a p. Michalskim, kandydatem do RADA FINANSOWA. 
teki mnistra skarbu. P. Michalski stawia szereg Warszawa, (EE) Prof. dr. Michalski zapro- 
warunków, od przyjęcia których uzajeżnia obiec'e| szopy przez prem. Ponikuwsk ego przybył 23. bm. 
teki ministra skarbu. W ciągu wczorajszego dn a| go Warszawy. Przed objęc'em 'ieki skarbu zamie- 
do porozumienia mie doszło. Dalszy ciąg konfe- rzene jest uprzedno utworzemie rady finansowej 
rencji odbędzie się w sobote. Istnieje przekonane, Z prawami ustawodawczem!, ustąpionemi jej przez 
że wohec ciężkich warunków, w jak'ch vbecnie | Sejm. 


Podejrzany ruch robotniczy na 6. Śląsku, 


Bytom. (PAT.) Od kilku dni w całym oóbwo-|tników przed tymi ruchem, -propagowanym za 
dze. przemysłowym odbywają się denronstracje | pieniadze niemieckie i rosyjskóe, a zmierzającym 
robotaików. Wczoraj powtórzyły stę demsnstra-|do wywołania rewuluci, Agiatorzy bolszew ćcj 
cje w Gliwicach, Zabrzu, Królewskiej Huce i; By-|chcą wywyskać stosunki, panuiące na G. Śłąsku 
tomiu. Demunstranci wysyłają deiegacie do kon-li lczą na to, że ludność. znękana ciągłem wycze- 
trolerów powiatowych z przedstawieniem żądań |kiwan em, da się skł.qić do nierozważnych kro- 
roboiniików. '|ków. Rząd berliński w celach korupcji wysłał na 

Bytom. (PAT.) Zjednoczenie zawodowe polskie | Śląsk 650 mifjonów: marek. 

i Narodowa partja robotnicza przestrzegają tobo- —00—— 


PROTESTY RADY M. WARSZAWY PRZECIW 
UCHWAŁOM GENEWSKIM. 

Warszawa. (FEE),  Wozoraj Rada miasta 
Warszawy  muchwałbią _ jednogłośnie pretes 
przeciwko diężkiej krzywdzie wyrząłzonsj nafro- 
dow! polskiemu. Pretestuiacy domagaią się od rzą- 
du przedsięwzięcia naienengi czmiejszych środków, 
aby losy Wilna zostały rozstrzygnięte po wysłu- 
chamau weli zainteresowanej ludności w myśl 
prawa ludów do samostanowienia o swym los e. 


SOWIECCY RABUSIE. 

„Warszawa, (Tel. wł.) (G) Dnia 22. bm. wy- 
jechali z Warszawy dwaj kurierzy minist. spraw 
zagr. do Moskwy, a m'ancwicie pp. Gierych i Sar. 
nówski. Na stacji Niegorełoie, na teran'e sow è- 
ckim iunkcjonarjusze. bulszewtocy dokonaji rewi. 
zj! (1) bagażu į poczty, kiórą Skonfiskowal, nie 
wyłączając osobistej własności p. G. i S. Obaj 
kurjerzy powrócili do Warszawy. 


skim a rządem sawieckim om% o pnzygotowe- 
niach wojennych z iednej | drugiej strowy. rząd 
rumuński stwierdza, że informacje tego rodzaju 
są pozbaw one wszetkiej prdsiawy. 


NOWY GABINET BAWARSKI. 

Gdańsk, (PAT.). Skład nowego rządu bawer- 
skiego jest następujący: Hr. Lerchenfeld prez. m n. 
a rówrocześn.e mnister spraw zagr. i mimster 
sprawiedliwości. Mm'ster spraw wewnetrz, dr. 
Schweyer, min ster oświaty Mat, min ster skerb 
dr. Prausmack, minister przemysłu Ważzłoier, mi- 
mister handlu Napp, minister opieki społecznej 
Oswald. 


DO NAŚLADOWANIA. 

Budapeszt. (PAT.). Na pos'edzaru zgroma 
dzenia narodowego minister skarbu Hegedüs o- 
świadczył, że nie może bronić polityki fnan» 
wej która nie jest zgodna z iego pnizramom Z 
tego powodu podał się do dymisfi. Mimisrer wyra 
Zł przytem zadowcłen'e, że druk banknotów zo 
sial na pół roku wsiązymamy. 


PARLAMENTARYZM W BOLSZEWJI? 

Harnuwer. (PAT. Radio. Wedle d niesień z 
Ryg, rosyjscy bolszewicy planują zwołanie kon- 
stytuamty, bak jednak, żeby wedle nowej ordyna- 
cji wyborczej mieć zapewnioną włększość 


MIĘDZY RUMUNJĄ A SOWJETAMI NIEMA 
KRYZYSU. 

Warszawa, (PAT.). Z poselstwa rumuńskiego 
nadesłano nam komunikat następujący:  Widbec 
świeżo rozpowszechnianych pogłosek nw sprawie 
rzekcmego naprężenia pom ędzy rządem rumuń- 


WYKRYCIE GNIAZDA BOLSZEWICKIEGO 
W ŁODZI 

Warszawa, (Tel. wł.) (G) W Łódzi wykryte 
orgarzację bulszewicką, która utrzymywała śale 
sły kontak! z Zagłębem. Aresztowano ` jedneg? 
z głównych przywódców ruchu bolszewickiego? 
niejakiego Dobrodzieja (ładny Dobrodz:ej?—Red.). 
Skonfiskowamo kilka pudów bibuły, przygorowanel 
już do rozkołpertowania. 


Cyprjan Kamil Norwid. 


(W setną rocznicę urodzin 24. IX. 1821). 
—— 


W cudzem mieszkaniu nieraz pomyka nasz 
wzrok po przedmiotach, które uwaga nasza mi- 
mochodem zaledwo i przypadkiem tyłko spo- 
strzega. Kilka starych fotogratij, spełzłych szki- 
ców na ścianie, skromna szkatułka, zwitek listów 
spłow.ałą unwiązany wstążką, zeschły kwiat prze- 
źroczem szkła lub kryształu w przyciskacz wię- 
ziony na biurku. Martwe przedmioty. Ani na 
chwilę nie przejdzie przez głowę myśl, że w tych 
lub innych drobiazgach spoczywa w bezcenną 
pamiątkę wcielony szmat życia, wspomnienia, 
tragedje, olśnienia, żywe niezniszczalne świadec- 
twa czyichś najukochańszych chwil, że dziś 
jeszcze z ramek rogowych kogoś w śnach nie- 
spokojnych czyjaś postać niekiedy nawiedza, 
że kwiat próchniejący pod kloszem, ukradkiem 
niegdyś z bukieciku na piersi uszczknięty — 
jest jeszcze dalej dla kogoś żyjącą różą, którą 
łzy rosą nadziei i szronem rozpaczy w uwiąd 
zoałowały, 

Takich symbolów, znaków, stygmatów, pa- 
miątek gromadzeniem była twórczość przedzi- 
wnego poety i myśliciela, archeologa i malarza 
-~ Cyprjana Kamila Norwida, którego stuletnią 
futocznicę Żsaju Polska 24. września obchodzi, 
poety przez współczesnych sobie prawie, że nie- 
znanego, zapomnianego i obecnie nawet tyiko 
w ułamku, torsie bogatej twórczości nielicznym 
tylko znanego. Pokolenie, wśród którego żył 
i tworzył przeszło obok poetyckich inkorpo- 
racyj głębokiej tragedji artysty, obok nad wy- 
raz subtelnej kanwy myśli, jak obok martwych 
przedmiotów. Społecznej i kulturalnej narodowej 
i ególnoludzkiej wartości tego „niewżytku* ani 
spostrzegło, ani oceniło. Przed dwudziestu laty 
dzięki formalnemu pokrewieństwu sztuki Nor- 
wida z symbolizmem i mistycyzmem zwrócono 
uwagę na autora: Czarnych kwiatów. Niestru- 
dzona pieczołowitość Miriama-Piżesmyckiego od- 
chyliła zawory Sezamu. Zrębowicz wydał wy- 
bór poezji i prozy Norwida. „Chimera* wydo- 
była z archiwów prywatnych wiele nieznanych 
zupełnie arcydzieł. Pomyślał też Z. Przesmycki 
CYPRJ AN KAMIL NORWID. 


Filozofia wojny. 


Przedmowa, 
leko zabytek średnigwieczą, tudzież dla 
zachowana niejakiej powagi, jak i ku znie 
wioleniu unrysłów naiwnych — utrzymał sę 
zwyczaj przepłatanią modłami przygotowań 
wojennych. Praktykuje się to ku chwale bó- 
stwa w obu wrogich sobie cbozach. — Upo. 
wszechnienie fłozoffi samejże Weny zdało 
mam się rzeczą nieomal rówinie ważną, alba" 
wiem posiadanie dokładnego pojędia o tem, 
co sę praktykuje, nie przyniusło mgdy jesz- 
cze szkody ani dziełu, ani pracownikowi 
wojłtreżmt. 
1870. Parytż. 


C. K. N. 


L 

WOJNA. — DEFINICJA. — RACJA BYTU. 
Defmicja Samowi jest mefmniej ideałna z po- 
śród npoięć, albow em dochodzi się do niej stop- 
nowo droga poprawek. Tak, że są tg raczej rcz- 
liczne  deffnicie. przeróżnej samowiłń, do któ- 

rych ucięcia dochodzimy z łatwością. 

Niemmiej wszakże Sanrowoła, uważaną sama 
w sobie, zdaje się zawsze świadczyć w trwaniu 
Ustawy, cz” zasady, tudzież co żywotuości prZwa 
indywidimainego. Uważana w tym względzie, Sa- 
Mmuwołą, nietylko że daleką jest <d wszelakiego 
występku i mietylko wybaczyć da sie w prze- 
różnych okolicznościach, ale pomadtu jeszcze 
mwahodzi z isfoiy swej w cańłckształt życia, jako 
element przejócicwy. Tak, że, czy kardiry samo- 
ważę, czy ją znosimy, ozy nimy względem niej 
czy cierpłiwłość, mawa mamy jed- 
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o zbiorowem wydaniu pism poety, z którego 
tylko kilka tomów w druku się ukazało. Prof. 
Kallenbach wydał osobno „Assuntę*, Ponad:o 
pojawiły się listy Nerwida do przyjaciół. To, 
wraz z kiku próbami syntezy twórczości poety 
pióra St. Brzozowskiego, C. Jellenty i i. oraz 
dorywcza i powierzchowna monografia Norwida 
Adama Krechowieckiego — i ta „po krzyku ka- 
żdym taka próżnia" — oto wszystko niemai, co 
renesans Norwidowski przyniósł, Sezam zawarł 
się. Syn minął pismo — minął je wbrew prze- 
widywanioin poety i wnuk. Dla utwierdzenia 
wielkiej wagi tego poety w dorobku kultury nie 
nadszedł jeszcze czas, społeczeństwo jescze nie 
dojrzało. Twórczość Nerwida szła konsekwentnie 
i spokojnie szlakiem granicznym pomiędzy bez- 
miarem niewypowiedzialnego a meżliwościami 
wyrażenia jego przez słowo. Stosunek poety do 
procesów życia i powagi słowa był pełen odpo- 
wiedzialności. Unikał skrzętnie szablonu języka 
. treści, zdawkowego obolu kulturalnego gminu 
i tem się tłumaczy, iż Norwid, który był pierw- 
szorzędnym plasiykiem języka, który tak genial- 
nie potrafił fonetyką i rytmiką wiersza oddać 
nastrój lub kształt („Bema pamięci rapsod“ 
„Fortepian Chopina“) sam niszczył te walory, 
sam oddalał się w dziedziny niewyrażalnego 
w pogoni za ostatecznymi elementami na któ.e 
rozkłada się tajemnica bytu, w poszukiwaniu 
białych, czarnych kwiatów prawdy, którą zwo- 
dny blask barw nie mami, 


Trudno jest w ramach fejletonu dać choćby 


najpobieżniejszą charakterystykę poety, którego 
twórczość obejmowała tak ogromne widnokfęgi, 
zespalające w jednolity światopogląd wszelkie 
dziedziny sztuki i życia. Norwid pojmował swą 
pracę jako apostolstwo prawdy i niepowodzenia 
życiowe, urągania i zamykania się przed nim 
szczelne wszystkich trybun nie odstręczało go 
od obowiązku objawiania prawdy. W szczupłych 
granicach artykułu można dać zaledwie rysopis 
paru rdzennych, charakterystycznych właści- 
wości dzisła Norwidowego, które — jak uwa- 
żamy — wstrzymać mogą od tworzenia się 
„szufladkowych* opinij o dziełach tego poety, 
czego zadatki niestety nawet w nielicznych pra= 
ćich, jakie się o mm ukazały napotkać można 
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nakże niewiele, a zawsze brakłoby nam siły do 
wygnania! Samoweli! 

Byłoby najzupełnieiszym błędem wyobrażać 
acbie, że wojną jest Ustawą, podczas, gdy ona 
jest tylko Samuwolą w jednem z najszerzej po- 
iętych znaczeń tego wyrazu. Ustawa, znosząca 
wszystkie ustawy, nie isimieje. 

Nie wojnę tedy, ale Walkę, która przez uni- 
wersalność zebowiązań paraliżuje wszelkie dzia- 
łamie, przyjmuje się jako ustawę į zasadę, któ- 
rej naisreższe nadużycie stamclwi wojne. 

Wojna jest samowolą do tego stopnia, że na- 
wet mówiąc sirategiczrnye, bitwy naibardz'ej mor- 
dencze są prawie zawsze następstwem błędów, 
które wydarzyły się uprzednio na radzie, lub w 
czasie wykitmania; rzadko zaś wojny osiągają 
zwycięstwo drogą masakry, Przeciwnie, wyniki 
tych spotkań morderczych bezpłkdne są z tej 
przyczyny, że, skkro działanie zaczepne stron 
cbu jest równe, niemasz iw. miejsca na dzieło 
walki, która jedynie posiada racię bytu wojen. 

Umieć walczyć znaczy to umeć przyjąć 
i praktykować heroizm we "wszystkich warun- 
kach | na wszystkich stopniach pracy społecz- 
nej, podczas, gdy prowadzenie szczęśliwej winy 
jest tylko umiejętnością skoncentrowąnia i uży- 
cia tejże całości herotzmu w personalnym wy- 
stku misji społecznej. PerSoualizm tedy (mimo. 
że jestto personalizm całego społeczeństw) po- 
ciąga za sobą samowolę, którą zdwiemy „Woj- 
na“. — Dla tẹ% również pwzyczyny wojna 
wszelka jest cząstkowa, podczas, gdy walką nje- 
ustanmie jest powszechna na całej lnfi nezl czo- 
nych działań. f 

Uparty przesąd i myśl zacieśniona uważają 
heroizm za przydatek* pkéród normalnych SPTE- 
żym dzialamia; błędność tych mniemań wywodzi 
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Adam Krechowiecki upatruje jak. jedną z 
przyczyn iragedji Norwida — chorobliwą ambi- 
cję, która niejedno uszczypliwe słowo pod adre- 
sem nawet Mickiewicza wkładała mu w usta 
Trudno o większe nieporozumienie. U zarania 
twórczości, w ;ednym z pierwszych wierszy! 
ośmnastoletniego podówczas poety natykamy na 
zdanic: 

„Oklask to echo a wawrzyn to zieię. 
Na naszych łąkach piękniejszych jest wiele“, 

Ta rzadka w ustach młodzieńca pogarda 
dla laurów i poklasku pogłębia się z rozwojem 
jego dzieła coraz bardziej i ni'ma prawie je- 
dnego utworu Norwida, w któremby pod jakąkol-. 
wiek formą wyrażona nie była: świadema eelo- 
wa kapitulacja indywiduum na rzecz prawdy. 
„Czy — mówię — prawdę stawiał na swym 
grobie, czy się jej głazem podpierał ciosanym ?* 
cto ustawiczny postulat etyczny Norwida. Stąd 
to cofanie się w ciszę i milczenie, stąd to ab- 
strahowanie i indukcja z spostrzeżeń szczegó- 
łowych do praw ogólnych, stąd przebogata. 
psychologja ludów i historyozofja, wyłączająca 
popularną literaturą przekazaną opinię o ludziach 
i ludach, a opierająca się na dowodach wieczy- 
stych, na monumentalnej spuściżnie twórczości 
wieków, na archeologji i dzieiach. Jest w tej 
miłości do remanentów, de ruin życia ras, na- 
rodów i kultur istotnie coś obumierającego — 
ale zbyt żywo czuć przy tem żar religijnej pra=' 
wie służby dla moralnego ukształtowania życia, 
by można zgodzić sięna definieję Norwida jako 
poety ruin. Ogromne strefy historji pałue po- 
mników zamarłej kultury, które myśl jego prze- 
biegała, wiodły do dogmałycznego postulatu 
oczyszczenia życia i sztuki z nieistotnych, bez 
śladu ginących frymarcznych form współczesnej 
mu kultury. Tę pracę oczyszczającą życie z szą- 
plonów spełniał Norwid w utworach spolecz- 
nych „O wolności słowa“ „Pieśni społecznej 
strof cztery“, w głębokich studjach estetycznych 
„O sziuce* „Promethidion* „Próbach, pięciu 
żarysach* jak w całem dziele swego życia. 

Dążność do tego by „indywidualność zdu- 
sić do prastoiy się przymusić* tkwiła w duszy 
poety od zarania jego dni, zanim niezwykle bo- 
lesne prze ścia miłosne jeszcze bardziej tę rezy- 


się stąd, że momenty wybuchu jakiejś siły na- 
rzucają sę cku same przez się, podczas gdy cią- 
gle jej współdziałanie mniej jest widsczne, Spo- 
łeczeństwa cywżlid wane mieuchronnie są W Pe- 
chodzie, a moażłiwość cwa powstzje przez zuży- 
wane j; tworzenie gd nowa hercizmu, który pro- 
wadzi i towarzyszy by wywiadywcą wielkiej 
armii pracy. Europa wywinie sę z pieluch azia- 
tyckich jedynie przez cywilizację grecką, a tak 
samo cywilizacja etmapetska pójidze wsżej j wy- 
wikła się z więzów śmierci wówiczas tyiko, je- 
żel przyjmie i praktykować będze heroizm w 
liczniejszych, niż dotąd stanach i stogmach pracy 
spsłacznej. Ośmielę se nawet wyzmać, że roz- 
brojenę sił militarnych Eumipy, przedstawione 
i wypracowane jako idea, będzie mialo zawsze 
wyniki praktyczne w szczegółach i że toż roz- 
broienie, ieśfi pakuszą Se oń Środki ostreżno- 
ści, będzie miało za skutek ragnomadzenie powe- 
dów wojny. Albowiem zgoła nie wisina powsze- 
chua zdołą położyć kres wałkom, lecz przegłwr 
ne: upowszechnierie wałki zdławi wking i spro 
wadzi jej upadek. Przedewszysakiem „wojna po- 
wszęchna* jest powiedzeniem tak mało logiaz 
nem, że przymiotnik kasuje w niem rzeczowa! 
Wbiny mgdy nie są powszechne, albowiem Ser 
msbwede są w rzeczywistośc; cząstkowe. . 
Samewola nietylko jest dziąłamiem realnem 
ale i działaniem, którego wartuść moralna jest 
przemijagąca: oto dlaczego wejny, które odpę- 
dzają ciemieżyciel, | «drzucają przeciwników, u- 
ważane Są zą Święte i sprawiedłiwe, te zaś. kbs- 
re niweczą wroga j; zgładzaja gp, rzadko były 
cemione w histori, a niekiedy nawet zapomuneme 
bywały do tego stopnia, że ledwo arkawog:a 
przechowialą o nich wzmiankę. 
(C. d. n.) Tłóm. z kanc. I. W, 


a 
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gnację po iębity, zanim :iamały jego energję ży- 
ciówą i na cZao i go twórcy rzuciły posępny 


cień smutku, który uv grobu go nie opuszczał. 
W noweli p. t BĘ gm i“ jednem z arcydzie: 
sw atowe; |Jte:ał.ry daje Norwid piastyczny 
obraz, jak powstawały jego kn ep-je histor, ozo- 
ficzne. Córka ogłuchłego od huka dział genz- 
raia, mowi giusem barizo donośoym, aby słowa 
jei tyły przez ojca siyszane. To przypadkowe 
przystosowanie się do warunków. nie lostrze- 
galue zjawisko staje się tragedją dwojga ludzi, 
młodej dziewczyny i kochającego ją człowieka. 
Podc':as pizyjęcia bowiem u generała oczekiwał 
on od pansy ważnej odpowiedzi. Odpowiedź 
caca była głosem tak donośnym, iż zdawało mu 
się, jakby ne do niego się odnosiła, lecz de 
'kogoś dzlei stojącego. Nieporozumienie to do- 
prowadziło w następstwie do zerwania. Błahy 
przypadek wsunął się niby cień pomiędzy dwoje 
subtelnych kochanków i złamał im życie. Z tak 
biahego napozór motywu tka Norwid misterną 
tkankę historyozoficzną. Dziejowe posłannictwa 
wielkich ludów i narodów, ich iola w historji 
'wydaje się mu być realizowaniem w życiu, pe- 
wnych przyrodniczych wprost właściwości, prze- 
noszeniem swej indywidualności na sferę zma- 
gania się dziejowych sił, Tatarzy w niwelacyj- 
nym swym pochodzie pałąc wsie i z ziemią 
zrównując miasta przenosili step, z którego 
'wyszli w historję, tak jak Normandowie urobio- 
ną w burzach organizację okrętową przenosili 
na ląd historji, owoc stygmatu morza. 

„Kiedy to, co miewałeś blizko osobistem, 
połamie ci nagle przed oczyma fatałny wicher, 
i kiedy co osobowego nadwyręży, lub z ku- 
rzawą popiołu precz odmiecie, pozostawają ci 
poglądy i poczucia ogólne łudzkościowe, histo- 
ryczne... Lecz pozostają może jako upajający 
imęt na dnie kielicha,... lecz otwiera ą się przed 
'twemi oczyma, jak Egipska Umarłych Księga, 
jedyna jeszcze do czytania wtedy, gdy już ode- 
szły oczy od człowieka i pozostawiły dwie pla- 
'my cieniu głębokiego pod arkadami czaszki.. 
;Tak, zdawa mi się, że jest — nie wiem na- 
pewno |.. (Stygmat). 

Zastanawiając się nad psychiką kultur i na- 
lrodów dochodzi Norwid do znacznie głębiej 
wyrażonych wniosków, niż te, które w kilkadzie- 
;siąt lat później wysnuł Maeterlink iż mądrość, 
świadomość, objawianie istotnych treści podmy- 
‚wa ciemny brzeg, uszczupla zakres przeznaczenia. 

Doświadczenia te okupił Norwid niezmiernie 
'silną i nieemiernie nieszczęśliwą miłością. 

Historja tej potężnej miłości Norwida do 
„sławnej z urody Maryi Kalergis snuje się przez 
|całą twórczość w niespodziewanych projekcjach. 
Jak wszełki twór ludzki, jak cała kultura Świata 
'zdawały mu się być tylko ucieleśnieniem tęskno- 
liy miłosnej, tak nieustannie nieszczęśliwe do- 
'świadczenia stają się kośccem jego twórczości 
‘poetyckiej. Najdrobniejsze drgnienia duszy ura- 
„Stają w przedziwne posiac i w majestatyczny 
itok akcji, jak n. p. w przepięknej tragedji o 

„Klecpairze* lub „Nocy tysięcznej i drugiej“ 
„Jako sześdziesięcioletri, znękany przez życie 
'starzec pisze na parę miesięcy przed Śmiercią 
jjeszcze najpiękniejsze swe erotyki, których tre- 
(Scia jest zawód w mił:ści. | ta nieszczęśliwa aż 
'do niemocy wyrażenia w słowach miłość stała 
się drugim szłakiem po którym odchodził w 
„mroki, w ciszę, w milczenie. 
i Na tych rusztowaniach psychicznych zbu- 
dowana była przebogata w niezwykle głębokie 
lanalizy artystyczna, pełna dostojeństwa i powa- 
gi twórczość Cypryana Norwida. 


Jerzy Zglicz. 
— W — 


NIEZNANY LIST G. NORWIDA 


Wydał z autografu TAGVANAM. 


Szlachetny Panie! 

Cyprian Norwid przeprasza  Wiejniosnego 
Öralewskiego, że być mie mógł u Niegu dotąd, 

— Wyguranie, jest rzecz smutną najwiecéj 
z tćj przyczymy, iż duch sam na miejscu sobie 
własnem mie czując śię, popełnia mmo-chętne 
zboczema. W Rzeczywistości naitwardszej, dwa- 
kroć o! Pame Oralewski — dwakroć, zdobyłeś 
hiszoryczią Miimi: Gdybyś raczył być nawet 
niąskiewsścim obywatelem miałbyś i rangę i sto- 
geń i zasługę i godność, 

— Cóż? dogiere — kiedy to odrzuciłeś į chcesz 
być tułającym Się Polakiem! czterykroć wyższy 
jesteś! Tak san» — i my wszyscy prawie z róż- 


nych wzelędów Ścśmieri i cierpiący i niemający | 


w istosie zachłyśnieęcąa ge myślą i duchem — 


czasem Chwili swobodnej, aby prostym obawia- |i owa znaczenie gestu, pyikagorągkej parabot. 


zkom zadeśóuczynić. 
Z poważaniem — sługa 
1869. Cyprian Kamil Norwid. 

Uwaga wydawcy. Nim w szczegółowy list ten, 
tak caarakterystyczny, zaopatrzę komentarz, zaznaczam, 
że adresatem jest Matensz Gralewski, tr. ok. 1726 ve 
Mazewie w Łęczyckiem, żełnierz a następnie oficer na 
Kaukazie. Prze ywa: porem w Warszawie. je en z naj- 
zdolniejszych pisarzy ludowych — ostatnie lata spędził 
w Galicji, gdzie umarł w r. 1891. 

List pisany na papierze zwykłym formatu 20X12'8 cm. 


—e—— 
Zagadnienie ciszy 
w dramacie Norwida. 


Nie jest zgeła rzeczą przypadku, ani rzeczą 
w psychologii cwórczęści Norwida podrzędną, że 
czola ; oczy rysowamych przezeń postaci prze- 
Saniga zaduma Leonarda da Vinci. „Dziedki śpią- 
ce wśród zabawek“ ma w wyrazie twarzy coś, 
co każe myśleć o uśmiechu Miny Lizy. Zarów= 
no pędzel, jak pióro Norwida pralo się z wy- 
daniem zamyśleń i przemilczeń, najwyższych — 
według niego — cypiów życia duchowego. Gię- 
ia ciszy -- oto bezdenna rtohłań, w której toną 
sprawy ludzkie. I dlatego z niej wydźwga sę 
mądrość wszelka. 

Zagadnienie ciszy jest naczelmem zagudnie- 


„niem twórczości Norwida, 


„Pterwiastkiem psychologicznym — pisze 
Brziizowski — z jakiego buduje on swe dz eła, 
jest — jeżeli się wyrazić możną — reakcją ciszy 
ma wszystko, ao ją mąci. W ięzyku psycholog! 
współczesnej nazywaćby sę to maglio hyper- 
tfa centrów o:aimowawczych'. Był to zaś fakt 
jasho wytłómaczakny u człowieka, który żył 
„sam fwśród fudzi* i spoglądał na nich z per- 
spektywy swioich zamyśleń, który czuł de na 
.|świece „skrzypkiem niepotrzebnym*. Zaś przez 
kontrast osobliwie iostry, om, który tak gleboko 
i przemikłiwie zmierzył walor Słowa — walor 
wszechstronny, n'etylką pi/wab i wdzięk — naj- 
wyższą mowę ducha odnalązł w miiczeniu. To 
zasłuchanie się ry diszy, nakłada tłumik na każde 
słowo Norwidwe — gazą niby okrywa jego 
monumentalny sty i jakoby tkań gęstą rzuaż na 
rajkrwawsze wybuchy serca. „Ludzie znają cir 
szę po szumie drzew, po drómli włószęgi koma- 
ra, ale nie znają wcale ma jej niemym śŚpiejwie* — 
nie zmają „ciszy, kióra płynie zwolna jak przej- 
rzysta struga domowych prac jednego człowte- 
ka“. Zaś Norwid słyszał „csze różne* i te „nie- 
bieskiej uroczystości cisze.. w Albano, za Rzy- 
mem nad jeziorem, które odbija w soble Castel 
Cyandulfo — .k'edy zadzwonią ra angelus“ j „ci. 
szę w majłdciosalniejszym słowa tego tonie... ol- 
szę o jednej nocy acz zimoweł na Oceanf/e.. że 
słów! ną to mema.. Pomnę. iż obejrzawszy, się 
w koto, am modlić się nawet słów nie mi.złem — 
I zfpłakałem tylko.. że może być tak wielka 
Ojchość... a przecież tyle mórz pierw innych zna- 
lem..." A przeto wiszechświat jest dlań ‚monte 
fgiem uieustanmie się parabolizwiaąacym"“ — jest 
jednem welkiem mlczeniem. 

A z tego milczenia rodzi sę koncepcja dra- 
matu u Norwida. 

„Drammy prawdziwej — pisze en m „Bia- 
łych kwłiatach* — m'e może być, ilekroć się za- 
traci pcięcie dramatyczne ciszy i Madłęcie jej nma- 
tur — czyłł jaśniej tłómacząc, albo raczej szerzej 
tłómacząc założenm e powyższe: kiedy się zatraci 
baSsv w muzyce, a kolor biały na: palecie ma. 
larza, a płon w rysunku; cóż zupełnegy; tak mie- 
zupełne środki otrzymać są w stamie? Nadanie 
stanowczega kierumku | stopnia dSZY w drama- 
tyzowaniu jest dla dzieła tej natury tem, czem 
w cbnicle planety niedotkliwa i w ewidziajny pla. 
nety aś“. 

Z iego punktu wyckodząc uważa wn „bez- 
mowne zupelnie chwile drammy u Szyślera” za 
najwyższy polot rprzetyczny — i sądzi, że wła- 
Śnie Ścieżką milczenia „dramma w rzeżbę prze- 
chodzi”, To najzupełniej odrębne założen'e dra- 
matu. wywodzące się z pythagorelskiej fikaofii, 
a raczej pylhagorejskiego obyczaju milczenia, 
które całe tętno Życia wyrażało zapomecą pa- 
raboli — powoduje przy całej rzymskiej, jak się 
rzekło, monumentałm ści stylu i tacyrowskiej 
zwięzłaści owe rozsunięc ja fabularne w drama- 
tach Norwida, zewnętrzne przystanki w t 


„wyrażającej, eo mewyrzżiese m słowie. A wla- 
ŚNI i od gestu do rzeźsy — już krok tylko. 
|„Gdzieżby Niobe rrdzhała swoją twarz, gdyby 
|rzedbiars wo przey sam tawec z drammą goče- 
nione było?... 

„Słysząc dopiero natury ochości nmmatych, 
przychodzi sę potem dp usłyszeamia dn mmy 
i głębakości wyrazów bezmyśłnich, beski dor 
wych, białych (że tak ie nazwę) j to sda się być 
wątkiem wszek ego  dramabyzówawą prawdzi- 
wego”. 

Tych białych, bezkilertwych wymzów, do- 
pywających głębię miiczema, rozsypanych jes 
niemo w dramatach Norwida. Klecpatrą na 
wieść o zpomie Cezerą zamika — a « tem mi- 
czemu tak mówi jedna z osób tragedf: 

„Przez słodkie imię Pytłwgra: 

Rzędk'm jest, atcyrzadkian człek, oo mówi z człe- 
kiem 
Tak iż słychać mówienie treść powiadejące — — 
Jedni alswiem. mówiąc z kimś, maprzykła 
z ksęciem 
O cstnodze książęcej, będą blask jej głodć 
Jak słońca tarcz, a przeto omi me nia mówią 
I tyiko z kimś zadają, sam nc nie mówiąc. 
Przedywin e, drudzy, niebądź z kim gdy mówią 
zawsze 
Ze sobą są jedymie w gwarze, nie Bie biorąc 
Do nich idacej treści mi prawdy, a przeto 
I ci miłczą.. I oto miłozemie jest wak e 
I ato, mówię, ciszą jesr ma wiece — którą 
Mędrzec słysząc niezawsze chce zdrada: é Jub 
może 


W „Krakusie, „księciu n eznanym', giębok'm 
dramacie wewnętrznym, w którym maglerwajwsze 
konflikty dzieją się bezgłeśn e, symboł<cznym sę 
jeno uzewnętrzniając makiem — mówi Pustelnk 
do L*Kana: 

„Synu! — uczyłem cię słyszeć cisze, 

Synu — kto ciszę słyszał aż da dua 

Temu i trumna bywa wygodna; 

Ale jest moona cisza i dzletna, 

Jest dno mająca i jest bszderna — 

A o tej drugiej rzecz zbyt zawiła; 

Ce mie dopiwiem, powie mogiła!” 

Sam Krakus, opuszczony przez brate wi glę- 
bokiej puszęzy w nocy, rozmyśla: 

„Die śwtu teraz lukąć się nie ważę, 

Ni pacholędai wołać po imieniu — 

Nixy chcą ciszy — Nxów nie obrate, 

By ma wsirzymanym ustadłszy promieniu, 

Jak pajak pieśnią z prostej zb ty dr. æi, 

Groziły milezkiem — nie cbrażę Bogi, 

Korowodami szłapiące, jak straże, 

W szerokich wieńcach paproci zębstej — 

Do świtu wołać chł pca stę nie ważę: 

I tu nastepuje przedzłwny obraz, czy raczej 
wyraz ciszy: 

„Jeleni łańcuch płynie rosochaty 

W pod-księżycciwej mgle, jak tralwy due — 

Koztił na grzbiecie srebme liże łaty, 

Ksężyc się w bluszcze osłupicne winryża. 

Cichości magią słyszę prawie drzewa 

Jako lepkiemi budzą się paczkami 

I widzę słysząc... 

Tylko ten, kto ciszę słyszał aż do dna, mógł 
dą tak wyrazić! 

„Wanda“, będąca echlchvą transpozycią mitu, 
pelna ciekawych skrótów parafrazą (a Przez te 
skróty i świetny |alkońzm wyrazu przypomw nają- 
ca fragment Wyspiańskiego „Zygmunt August) 
— rozkwita bujnie „batem; kwiatami, Krółowa 
„wypłakuje swe milczenie* i wzdycha do dszy: 
zanim xw wisię przelało się diało* jej ze stosu. 
Skald „Śpiewa maprzód pieśń do ciszy, by usły" 
szano, zanim Śpiąwuć zacznie". 

Norwid długo czekał na tę ciszę, w którelby 
go usłyszano. Dkstrajał siebie i dramaty swoje 
do „nieustannego w hamnonmiach stworzewa MO- 
NOLOGU WIECZNEGO", ma który głuche były 
4 są uszy widzów, zapekniających temry. „Z ser- 
ca głębokośc, wuwiakał drżący, czywy ten, któ- 
ry nie znajdował resonansii. A przeto żadem 
z dramatów Nonwidowych nie zaznał restizach 
scewi'cznej. 

Lecz mrże — w setną noczwicę urodein poe- 
ty, urzeczywistn'etie powśnnoby rozłamać ga- 
klęty pierścień ciszy, otaczałęcy dramaty Nor 
wida, iżby usłyszeć się dab nFłlczeułe. wybrzmie. 
wające z ich głębi, ka Wiecha. 
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Dni prasy polskiej. 


OBRADY ZJAZDU DZIENNIKARSKIEGO. 

Wczoraj przedpełudniem odbyło się I. walne 
Posiedzen e Ziaedu delegatów. zrzeszeń dziennika- 
Tzy priskkch z wszystkich ziem Połski w obecn- 
ści przedszawy cieli: wszechnicy J. Kazia. rektora 
dra Kasprow oza, Politechniki rektora dra Pawlika, 
adu: wuj. Grabowskiego, arcyb. ks. Bijczew- 
Sk ego, biskapa ks. Twardowskiego, miasta: prez. 
Neumana, wicepr. dra Stabla į dra Schleichera, 
inisi irzncusłcej, kansula angielskiego, zastępcy 
dowódcy D. O. G. gen. Linde, gen. Stan, Haljera, 
ckiwódcy miasta pdk. Jas ńskiego, pułk. Mączyń- 
sklego, maczeln.ków władz państwowych, dyrci- 
torów banków itd. 

Po odśspiewamiu kantaty przez sympatyczną 
drużynę Śp ewaczą „Echo“, otworzył Zjazd prezes 
Syndykatu driemn karzy polskich we Lwowie, dr. 
Vogei wezwaniem do kroczenia nowy wytkmięty» 
mi drogami idei publcysiycznych,  stwyorzonemi 
przez odrodzoną Ofczywnę. 


PROTEST IW SPRAWIE WILEŃSZCZYZNY. 


Zabrał mastępnie głos p. Kałzmmierz Bartosze- 
wicz w sprawe wijeńskiej, który pudkreślł nie 
słychanie cężkie chwile. w tak ch się Zjazd odby- 
wą Lga Narudów, któna przyjęła na sę spra- 
wiedłwe załatw enje kwestji W leńszczyzmy, z% 
szla na mamowce kapitał zmu. Liga Narodów, 
dentyfikując drugi projekt Hymansa z p erwszym, 
przyznała obszar Wileńszczyzny Litwie kow eń- 
<kiej, wydz erając w. ten sposób z Żywego orga- 
mizmu Polski jej majistotn ejszą część. Wnusi więc 
protest przeciwko brutalneniu pogwałcenu twoli 
ludności Wileńszczyzmy, uchwalony! jednogłośn e 
przez Złazd w tem, że protest wysłanym ma być 
matychm ast Radzia Ligi Narodów. Brzm ema 
Prutestu: 

Zjazd dziermikarzy protestuje przeciwko na. 
rzucaniu przez Lgę Narodów  jednostronnych 
uchwał, dążących do oderwania Wileńszczyzny 
„rd Polski przy pomatami wolą ludności za'nte- 
resawanej z tendenci jmkorporuwania Wileń.. 
iszczy do Litwy kow eńskiej przy słahem jedynie 
zastrzcżen'u nieokreślonej fikcyinej autonomii. 

Zjazd żąda udzelenią ludności wileńskiej pra- 
wą stanowienia o swołm łosie, czego się stale Ju- 
'dność ta domaga, dążąc wytewalę do Polski. Je- 
dnocześmie Zjazd wyraża hołd j uznan'e gen. Że- 
ligowskiemu w pełnem przekonaniu, że wyirwa 


) 'aa zajętem stanowisku. 


Dr. Vogel wyraził słowa irani podz'ęki dlą 
(b. prómiera Witosa i min. kolei Jasińsk'ego, któ- 
rzy w pelnem zruzumieniyr wartości Zjazdu. wła- 
twih mu w miarę możności warunki przejazdu. 

Wybramo następnie prezydium, w skład któ- 
rego weszli pp.: Beaupré (Kraków), Libicki, Dąb- 
sk, Tetmajer (Warszawa), Bol, Marchlewski (Pu- 
tznań), Radwan, Kafisz, Hrymiewicz (Wilno). Na 
sekretarzy powołani zostaki: Wierzyński z War- 
szawy, Brzeskot z Katowic, Brejski z Gdańska, 
"Dąbrowski z Lodzi. 

W imieniu miasta Lwiowa, powitał Zjazd pre. 
zykłent Neumann, dzięłsując za obramie Lwowa na 
miejsce obrad Zjazdu. 

Rektor Uniwersytetu Jena Kazimierza dr. 
Kasprowicz dobfinie zaznaczył, Że fakt Zjazdu 
dziemnikarzy we Lwowie dokumentuje na wsze 
czasy polskość miastą wobec wiszystkich państw 
całej Europy. Przypomniał dalej znaczenie 
wszechmicy w kształceniu szerok'ch kół dziemni- 
karzy ; publicystów, życząc sam jako dziennikarz. 
by uchwały powzięie przez Zjazd wyszły na do- 
"bro dziennikarzom i społeczeństwu. 

Arcybiskup Bilczewski podkreślił!  zmaczemie 
Wiary jako fumdamentu w narodowości polskiej. 

Imieniem rządu powitał Zjazd woj. Grabow- 
Ski, dziękując praste za jej dwbcną działalność w 
wychowywami społeczeństwa i obronę  usilną 
Spraw ajczyzwy przed zakusami państw ościen- 
nych. Prosił dałej Ziazd, by jak dotychczas stał 
na straży ideałów narodowych. 

Imieniem Komitetu wykonawczego Targów 
Wschodnich podziękował prasie p. Turski za 
„wapółydzał w dokonaniu dzieła olbrzymiego, pum- 
ktu zwrolłnego w ewolucii hamdiowej Polskt — 
"Tagów Wschodnich. Pótęga prasy wystąpiła w 
item zamierzewu w całym swoim majestacie. . 

P. Lidd z Warszawy złożył cześć ceniam 


KURIER LWỌWSKI z dnia 2. września 1921. Nr. 226, 


peległych w obrowie polskości Lwawał hold żyłą- 
cym obrońcom, ostoji poldasści ems. 


si pedzekuwał prase za poparcie morakwa nobo- 
tników i chłopów w usiłowamiach wydarcia sę 
z pod jamma niem ecksego. Rebotuicy przez usta 


Połski, zać gdy Liga w deiszym dæpu deptać be 
dzie żądania | prawa ludności, nobetuicy staną w 
ch dbmknie We wyłączając użycia oręża. Dalega. 
wzywa Całą prasę i społęczeństwo o pamac dla 
Górmiego Śląska w ohwi rozprawy. 

W imenu Wina przemówił red.Hryniewicz, 
Wieść o'ucłrwałe genewskiej przyjęła  furdnwść 
Wiłeńszczyzmy ze spakojżem, przectwstawiając jej 
awarta, niszłomią wolę nałeżenia do lolsid. Pedu 
żyrwałałowego ludności do Meaierzy nikt 1 nec 
wistnzyamać me zdoła. Przetrwała Wileńszczyzna 
cieżkie momenty w afach ostatnich, przetrwać 
musi zwycięsko ù obeme, A gdy trzera będzie 
Wileńszczyzna bromić się będzie nie wyłączając 
waiki crężnej. Delegat wzywa Priskę całą do w 
dzielenia pomocy w tym wypadku w formie po- 
parca moralnego i małerjałnego, 

Red. Beaupre, w mieniu prasy polskłej o- 
Świądczył, że prasa me dopuści do teg‘, by «bcy 
ludzie decydomzii o naszych sprawach. 

Ried. Fryling odczytał nadesłane na Zjazd :e- 
legramy m. i. p. marszałka Trampczyńskiego i p. 
Baranowstrego, naczelnika Wydziału prasowego 
przy Radzie mónistrów. 

W miernu szżuki przemówił prof. Rybkowskł. 

P. Pareńsk; człomsk Komitetu op eki mad jeń- 
cami dziękował prase za pumoc į; wyrajł hołd 
w imeniu więźn'ów pol tycznych w Rosfi. 

W końcu prof. dr. Zakrzewski wygłos'! refe- 
rat 6 „Zadaniach poltycznych i narodowych 
prasy". 

Po uroczystem pusiedzemiu odbyło sę w safi 
Kasyma i Koła liter.-art. śniadan e, wydane przez 
Komitet zjazddwy, w którem prócz delegatów 
wzięło wdz ał gromo wybitnych osobistości m asta, | ,- 
Przemawiali: prezes Tow. dziemykarzy polsk ch 
red. Brom. Laskowmicki, red. Chom ński z W na, 
dr. Marchlowsk z Pozmanis, rektor dr. Kaspro- 
wicz, red. Fryfing, red. Lbicki z Warszawy, red, 
Radwam z Katsza, prezes dr. Vogel. W przemó- 
wiieniach porniszano kwestę Wileńszczyzny i Ślą- 
ska, bołiałerstwo Lwuwa i zadama prasy. 

TWiazoraj popołudniu odbyło sę tw gmachu 
Tow. kredyt. ziemskiego posiedzem e sekcji pra- 
kaa Przewodniczył redakt'r p. Baupre. Obrad 

wano przez błsko 4 gdziny nad refera em red. 
Laskownickiego „Q momoweru stosunków 
prawnych pracoownikówy dzienn karski 

Po długiej dyskusji, w której e głos 
kiikumasiu mowców — a wyłaśnień udz.elał gp. 
minister Grzędziełsk", referent projektowanej u- 
stawy w Sejmie uchwalono następujący 
wniosek: 

Zjazd uzmaje zasady zawarte w referacie p. 
Laskowmickiego o unormowaru s'csunkówy praw- 
nych pracowników dziemm.kanskich zą trafne i po_ 
stanawia przedstawić zasady te referemtow! sejmi- 
wego projektu us'awy dziennikarskiej p. postawi 

Grzędzielskiemu z prośba o oh uwzełędnienie — 
jako jednomyślnego wyrazu złazdu dziennikarzy 
zawodowych z całej Pelsk: odbytegi we Lwojwie 
wie wrześmiu 1921 — przy ostatecziem sformuło- 
wanu projektu. 


Ziazd dziemnikarzy uważa wprowadzenia w 
życie funduszu emeryt. za jeden z najważniejszych 
pos.ulatów zawodu dziennikarskiego | wyraża ży- 
czeme, aby qibezpieczenie dziennikarzy pciskich 
na starość i na wypadek nieundilności do pracy 
oraz jch rodzin i sierót w całej Rzeczypospolitej 
oparte ną zasadach asekuracyjno-technicznych 
obięte zcstąły ustawą dziennikarską, którą Sejm 
w'nien uchwalić w najbliższej przyszłości. 

Dodatkowo uchwalono następujący — wniosek 

p, Chomińskiego z Warszawy: 
Do czasu uregulowania stosunków prawnych 
przodwyików dzienikarskach przez Seim — Zjazd 
Zw. dz. poleca poszczególnym zrzeszeniom dzien- 
nikarskmm stosować podstawy referatu red. La- 
skownickiego jako wytyczne wy stomaku Z wy- 
dawcami. 

Po załatwieniu tego referatu red. dr. Vogel 
referował projekt statutu Związku stowarzyszeń 
dziennikarskich (symdykatów). 

Dyskusję nad tym referatem odłożono do dzl- 


Red. Brzesko, w imkertu ludy zórneńląskce- | 


delegata oŚwiadczają, że pragną prayłączemia do 


: 
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siejszezo zehrania, które odbędzie sią © godz. 4 
papoj. 

Wieczorem o a. 8 ndati się delegaci do rat- 
sza na objad, wydany przez prezydemta na cześć 
Zgazdu. Prez. Neumanu jako zospddarz powitał 
gości apelując do prasy plskiej, aby pop erała 
Lwów w niezachw anych dążeniach dp wieczystej 
przyrmieżności do Mad'erzy. Red. Bosuprć podno- 
sł bohaterstwo Lwowa. Przemawiali dalej: dr. 
Wiwarski z Bydgoszczy, Jarkowski t Sadzewicz 
z (Warszawy, Rumer-Ochenkowski z Wilna, Da- 
browski z Lodzi, Fokimaa z Krakowa Kwiatko- 
wski z Gfówic. 

Dziś ramo zwiedzać będą wazesinicy Zjazdu 

miasto, fabrykę konserw Ruckera i Foófl nęera, 
oraz fabrykę obia „Gafotta”. O godz. 2 w sa- 
lach hotelu Korale wakiego ob ad, dany przez Banik 
przenrysłowy. 


KRONA. 


W sobotę pop. 0380 „Fircyk w szalolach: — wieczór 
Biały mazar«. 
Repertuar Eaqgatafl |iwowrkło!: 

1) „Afro yta" żart w ! akcie ©) Dział poncertowy 
z wdi łem p. B ałkowskie:, Śliwsńęki (s tyrv po kie). 
Windłeeim (pieś i i pio cnis). Kamińmaki | ọnsiopi 
iin i. Najn.ws a operetka Lelara p.t. lr do w Alpach. 
Re;xzrłuar Teatru lit. art. „ViM, ul. Osaolińs. ich 10. 

Dzmć i codziennie w części koncertowej występy: kro- 
nowsziese, Mic hałowskiego, usirakiego, Kosowski: , O1 do-. 
nównej, Szo ne erównej, Vik ińskiego i Z » inst ,ch. 
"a wsór paryskiego Grani Guignolu 
i »Dama w ozarnemac. Śzczegówy w afi-| 


Nadto p ox iram 
>Pekinna z: m8.a. 
suchi, 


sd "w . 

— Rozkaz Strzelecki. Wszyscy ozłenkowia 
Zwązku Strzeleck egu obwodu lwowskiego stawią 
sę w mitdzeję 25. września 1921 nuyktuajne O 
godz. 8.30 rano W lokalu Związku Strzeleckiego 
(ul, Delma 7, parter) celem powitania N.czećn'"a 

Państwa, przybywającego do Lwowa na uroczy- 
stość utwarcia Targów wachodnch, — Zarząd 
dowodu lwowskiego Zwiąsku Strzeleckiego. 

— Wiee pułSkiej młodzieży akadonickiej odbył 
sę mosorjj w gmachu nowego uniwersytetu. Na 
wiec przybyń! rektonuwie uniwersytetu prol. Ka- 


sprowięz. j-'Alsademi „medycyny  weterypatyjnej ™ 


prof. Niemczyck', dziekan prof. Kwiem ewski, prof, 
Głąbński i prof. Better. Porządek vbrad ubekny" 
wał sprawę t. zw. kursów ukra ńskich umiwersy- 
teckkch i sprawę stosunku do słuchaczy ubeych 
narodowości, wpisujących się na unwe:sytet Jana 
Kazimierza. Referowal akadem cy: kol. Scheurmg 
i ko. Kijanuwski. Po dłuższej dystkusji trchwalono 
iednołgośnie rezolucję w sprawie wpsów na uni- 
wersytet: 

1) Do wpisu mogą być d'pszczome tyko te 
osoby zamieszkałe w Rzpłtej Polskiej które przy 
twipigach - oświadcza obywatelstwo połskie, wzalę- 
dnie wykażą się prawem posiadama cbywatel- 
Swa jednego z istniejących państw  sprzywie- 
racnych. 

2) Mażność korzystarią z nauki wima. być 
zepewaóona przedewszystkiem tym, którzy prey- 
czym li stę do ustalenia granic państwa, służąc w 
wojsku pisken, 

3) Stosunek Bezbamy słuchaczy narodowości 
niepcisk.ej dpuszczonych ponaz pierwszy do wp- 
su do słuchaczy Połeków nie meże być większy, 
nżby towynikało ze sprawiediwego zastosowa- 
nią zasądy prooentowsj kornzystamia z dobro 
dzieśstw Państwa zależnie cd Fczebmości (a co za 
tem idzie i dwiadczeń) demel grupy, 

Entgrana względnie uchodźcy rosyjscy nero- 
dowości niepciisk ej niepowhmi być. wogóle przyj. 
mowa. 

— Miejski Urząd statystyczny uprasza wazy- 
gtkich óbywateji i akademików, którzy ngłosili 
się do pełnienia obdwiązków komisarzy spiso- 
wych o jawienie się w poniedziałek dnia 26. wrze- 
&ra 1921 r. o godz. 5 Ppołudniy w bierze Miegs. 
Urzędu statystycznego, ul. Rutowskiego |. 11 Ha 

— Co dzisiaj kupcy gubią? Przybyły z Bessa- 
rabji kupec Abraham Niemtrowaki zgabit w uł. 
Gródeckiej walizkę, zawierającą 300 pakiłów pe 
500 lei rumuńsk ch. Walizka wypadła z donsżł 
m. 167, którą odjechał z hoteju „Austria“, Wiers- 
rowski ofiaruje za zwrócenie mu zgubione suw, 
jako zmaleźńe 10%, 


6 


Podziękowanie. Rodeice dzieci, które spędziły 
wakacje w Rymanowie na kolonji leczniczej T. O. M. pod 
opieką Pans Dir. Mikożiński»=go poczuwają. się de obo- 
wiązku wyrażenia swej na szezerszej wdzięczności i zło- 
żenia najserdeczn s;sz'go podziękowania, zarówno niestru- 
dzoneruu w staraniach Kierownikowi Kotonii, jaki całemu 
Gronu nauczycielskiemu za pełną poświęcenia pieczę i 


iroskliwość, jakiemi ich dziztwa byda cały czas otoczona. 
Imieniem maiek : Kurdzieiowa, Mazurkiewiczowa, Paarewa 
6464 


BR WACHLOWSKI 
y „LEKARZ BERTYSTA 
przyjmuje: 


Szczerbo'*Sska. 


6131 


u. Axade micka 19. 


Wiadomości telegraficzne. 


Zayprzeczenie kiamstw litewskich, Warszawa. 
(EE). Ministerstwo spraw zagranicznych podzie 
komunikat prostujący wiadomości dz emm ków ko- 
wierńskkch, jakoby na tece drugiej konferencii 
ba!łtyckiej wyznaczom, Warszawę na wmlosek 
Połaków. W myśl tego sprostowan'a Warszawę 
na mejsce drugiego zjazdu zaproponowała nie 
"Polska lecz Fiblandija, 

Gabinet węgierski zostaje. Budapeszt, (EE) 
Gabinet węgiersk. pozostal na stan Asku, bo- 
wen projekt ustawy pdatikowej wmiesiony przez 
„egediisa do węgierskiego zgromadzeńmią narod. 
„został przez zgremadzenie uchwajzny. 


Ne 


roy a 


brolla. 


Anusa Karabanowska | 


zasnęła w Panu w 17 wiośnie życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 24. września 

o godzinie 3-ciej z krypty OO. Bernardynów na 

cmentarz Łyczakowski. DET 


Druzi program „Ula“ 


Wszed? w krwawe ślady paryskiego „Grand 
Guigmou'. Dwie sztuczki, a okrepmyści mie zli- 
eryłoy nawet Aż ukropmość przechodzi w śmiech 
„pusty. Wszyscy wykonawcy trafili w ton tych 
obcacków, krwią z cymobru malowanych. ' 

W części koncertowej, powiększonej bałetom | 


(reprezentowamym i przez Zelińskich i przez 


Szpineterówną) Śpiewa p. Wikfiński kóncertówa 
Gwoli rozesejenia wyczynia Mirski ucieszme 
kawałki a w Bronowskim wałkzy ọ lepsze kaba- 
aeiowy aktor z autorem kabarewgramów. Obok 
nich Hauka Ordonówsta perli się jak i r 
Zy. 


my szampan. A pubłłka stę bawi. 


NABESZ ARNE. 


fZn ruhryką tę redakcja nla bierze odpowiedzialnotcih. 


ŁAŻMIA i WANNY 


ul. Zólkiewaka orok rampy kolejowej. 
Codziennie równocześnie oddziały osobne dla pań i panów. 
W poniedzłałki i środy od godz 1 w południe duże 
laśnie dla pań, zaś dla pznów mała. Wiele kabin 
z wansami. Komf:.rt, bielizna, woda źródlana, para 


na kamień. 
dr. SKROWACZEWSKI 


snęeo. chorób uszu, gardła, nosa ord. ul. 
Senatorska 4 od 2—6. 6276 


Ur. S. MIKOLAJSKI 


uł. Śmiadeckich 6. I. p. ord. od godz. 3-5 
pocol. w chorobach wewn. i chor. dzieci. 


O pewnego Czasu kręcą sę w okolicy 
'Przemyśla i Meścisk pewne indywidua które 
starają się (ałszować moje nazwisko, zapewne 
celem ujścia kary przed sądem lub szkodzen:a 
mi na opinii. 

Za pizytrzymanie sprawcy i oddanie go w 
ręce sprawiedliwości ofiaruję 10.000 Mk. 


6454 Teodor Koszko Medyka. 
Jak przed kulomiotem 
zmykają wojsk szeregi 
Przed mydłem księdza Kneippa 
955 ustępują piegi. 


Do nabycia we wszystkich perftunerjach, apte- 
kach i drogiterjach. Prawdziwe tyłko z podpisem 
M. R. WŁODARSKI Przedstawiciel: LEWICKI 
i WEŁESZCZUK, — Lwów Sykstuska 14. 


KURJER LWOWSKI z dnia 25. września 1931. Nr. 326. 
NABESŁANK, 


wyświetla dziś 24. bn. 


MMWanon Lescaut 


ro światowej sławy artystka LYA MAKA, 


RIRO CHIMERA 


clica Akademicka 8. W gł. 


Wystawa prac „Formistów* i  „Zdroiu”. 
W czasie Targów wschodnich odbędzie się wy- 
Stawa prac Związków „Form stów“ i „Zdrojuć w 
Towanzystwie przyjaciół sztuk pięknych (gmach 
Muzeum przemysłowego). Wystawcy pp.: Chwi- 
stek, Czyżewski, Feijowa, Furcymerówna, Gotułieb, 
Hrynkowski, Hulewicz, Lille, Roguski, Skotarek, 
Wąsowicz, Witkiewicz, Witkowski, Winkler, Za- 
moyski, Zaruba, Niesołowsk', Amdrzej i Zbigniew 
Pronaszkowie, 


ODEZWA DO MIESZKAŃCÓW M. LWOWA. 
Dra 25., w niedzielę, obchodzimy uroczystość 
etwarcja pierwszych „Targów Wschodnich“. Na 
dzień ten zjadą się nas najwyżsi dostojnicy pań- 
stwowt, prócz tegu goście z całej prawie Europy, 
„|Godziwą rzeczą jest, ażebyśmy przystroili masto 
na dzień ten wroczysty, dlatego zwracamy! się do 


i AEN A R N 
Nauka i wychowanie. 


Kane. Prakt. Kursy Isięgeneść 
Z. Qlszewskiego ga starsza znajdzie 


umieszczenie za pomoc 
Kurkowa 38. w gospodarstwie, zapłata we- 


rozpoczynają 3. paźeziernikajdle umowy. Wiadomoś. w 
br. nowy wieczorny 3-mie8.jadministracji. 647 

1) Kurs bankowy (Sps- 
cjalnych działów księgow ści). 
Miejsc 15. Warunek przyjęcia 
znajomość zasad buchałesji 


gg to chce poznać swój 
charakter i zdobyć po- 
wodzenie? Stryjska 46. 
i 


6458 


system koresp. 
3) Kurs stencgrafji| 
nolskiej. 
Wpisy ds 25. bm. 
popołudniu. 


od 3—6 
6353 


Kupno i sprzedaż, 


urzadzenia 
dostarcza 
Lwów 
5591 


poan tania dyplomowa- g łyńskie 
na udziela lekcji fran- kompletne 
cuskiego. Jabłonowskich 44, |bezzwłoczmie >Pilot<, 
l. p, od 3—6 godz. 6:2i|Batorezo 4. 


Marja Pawlikow-Nowakowska 
b. śpiewaczka opery lwowss. 
udziela lekcji śpiewu so- 
łowego metodą Soryestrów, 
z Drezna. — Otwarcie szkoły 
15. wraeśnia. Wpisy i próby 
głosu codziennie od g. 4—5. 
Ul, Ormiańska 8, U. piętro, 


WÈ ODARSKIEGO. 
ŻĄDAĆ wSZęDZiŁ, FELIS" 


„Gtowe drzwi i okna 
w wielkich iłościach sa 
tanio Zaraz do sprzedania. 
Wiadomość Biuro ogłoszeń 
Kraków, Ul. Jagiellońska 11. 
64!1 


Posady i prace. 
zdolnej kra- 


a 
poszukuje ggprzsdam maszynę do 


wczyni do szycia w do- pisani marki »joste. 
mu. Dobre utrzymanie i za«| Wiadomość w administracji 
płata. Nabielatca 3b. H. p. najKurjera lwowsk. 6414 
prawo inż. H. 6440 
4; komem żonaty bezdzie- @ypialnia jasna iębowa 
>= tny Polak, EA wS do sprzedania. Oglądać 


Jablonowskich 26. l. p. na 


$ ą { e j nja 
sady. Zgłoszenia przyjmuje lewo, do 11-eji od 2-4. 6463 


P. Adam Andłer Lwów, Ra- 
torego 2. Skłep P, Soleckiego. 


6464 Fortepian dam w zastaw. 
a A Poszukuję pożyczki, Doł- 
TE RE i kowski, Zimorowicza 6. 
6450 
Różrte. 
KP Zyg. Machalskil ortepian >Kramera: 
poleca się krótki, do nauki sprze- 


de wszel- k 
kich robót, Sapiehy +41. dam tanio. Kopernika 26, 
6419|parter, Skleniarski, 6451! 


zzz cca z | DARMO 


NANNINI 


ZZ czad 
cibrzymi dramat w 6 aktach 


ogółu mieszkańców masa Lwuwa, do władz 6 us 
rzędów z prośba, ażeby zechcąły udekorować 
domy i w ten sposób uroczystdści niedz:elnej na” 
dać wsybiine pemo narodowego święta. 

Komitet wykonawczy „Targów Wschodmich“. 


KRONIKA EKONOMICZNA, 


+ Handel inem i siemieniem, Opowiązujące 
dzttychczas w Estomji ograniczema w hagdlu incas 
i sięenkuiem zostały zmesione. (PAT.). 

--RozSzerzenie purtu w Mitawie. Rząd łe- 
tewska pestamowtł rozszerzyć w ciągu br. part w 
Mitawie. (PAT.). 

-- Deficyt budżetu Hoildndi. Tegoroczny bu- 
dżet holenderski zamyką stę deficytem 245 miljo- 
nów guldenów (PAT.). 

+ Import drzewa pOlsk<go do Wkeh nośnie. 
Po midpisanu umowy hamdjowej przeds ębiorcy 
włoscy zakupujią w Polsce wielkie ilości drzewa 
budułc.iwiego, progów koledwych, oraz drzewa 
twardego do masztów. (EE.), 


M 


przed zasupnem od mego ojca 
realności przy ulicy Kochanowskiego 4. 
» Kochanowskiego 6 
s 5 „ Kochanowskiego 3 
będących w stadjum procesu. 


6407 


laż. Jan Alojzy Schumau. 


9 ,» 


Z poważaniem 


poogkai kurie Wrak OBRABIARKI DO 

wi] PINETE t 

putro, olomana, garnitur Pił KENS 60 
saion., szafa, stoliki. try- iły taśmowe 1 


750, 850i 950 m/m prze- 
kro,w kół, taśm. 

Cyrkularki 350. 400, 
500 i 800 m/m przekroju 
tarczy 

Heblarxi grubościo- 
we pojedyncze i trzy- 
stronne od 200 do 1200 
mjm szerokości 


muiki, fotel, toaletki antycz. 
do nabycia, Sapiehy 41, par- 
ter lewy. 6418 


Artystycznie wykończone por- 
trety najpiękniejszych kobiet 


st znych i za, cych A 
e rza SARE 4 Wyrówniarki, spa- 
zawierającej około 560 nauko+ |jarki i żłóbiarki 300 


wyci. obrazk w mężczyzn i 


kobiet wieżce intersmujących, 
jakoteż katałog łatwych do 
wykonazia sztuk magicznych i 
wiere Ciekawych 

nowości. 
CZYTELNIKU nie odkładaj, 
ale płsz zaraz, załączając 100 

marek na przesyłkę. 


Adresować: Colombia 
N. Sale Co L, P. 243 
E. 18ih st. Now York 

U. SA. 657 


400, 500 i 600 m/m sze- 
rokości 
Frezarki 
łańcuchowe 
Wiertarki normalne. 
pociągowe i automat. 
Tokarki normałne i 
do owa.nego toczenia 
Szlifierki dla pił i 
noży heb'ew. 
OBRABIARKI DO 
MET aLI 
Tokarki pociągowe, 
szybkotrące, długości 


nieznanych normalne i 


Każdemu toku od 05 do 6 metrów 
< Wiertarki stołowe i 
SE A AR MA o słupkowe dla dziur od 
HOROSKOP 10 de 50 m/m przekroju 


Shapingł długość 
skoku od 150—750 mjm 
Hebłarki szerokości od 


Czyli przepowiednie astrono- m/m 
miczne losu każdego człowie- |IJniwersalne poziome 
ka od kolebki aż do grobu. > 5 z 
ROTINE 3 picka z wiertarki i frezarki 
sztuki magiczne, jako e 
oj: chnawych l penez - NAR ZEDZIA 

ch rzeczy, przy pomocy kó. : Ą 
zB każdy, a TĄ się ubres- |do obróbki drzewa i 
Na przesyłzę horoskopu 1 ka- metali 693. 


tałogów zsiączyć 1U0 marek. 

Piszcie adresując: 

COLOMBIA L. P. 243E 

18th New York 
U. S. A. 


„AUTOMA“ 


‘Automobilio wo. maszy- 
nown Spółka z ogr. odr. 
Warsziuwa, Pigkna (68 
S$ Dla  odsprzedawców 

wiedni zabat "TW 


658 


APAMA Ou 


S AC 


OGIEN 


cb. farmac. 
1 


bredawki i skórę Prr A [41 | 
zgrubiałą na po- 
deszwach i | h 
3 wrotnie i bez balu 5 
nsuwa 4 
labar. 
odowa 1. — Sprzedają wszystkie apteki i skłasty apteczne. 
UWAGA: Palecamy również wszelkie inne preparaty Lab. 
Farm. Ap. Kowalsiuega. — — Przedstawicielstwa na Lwów 
i wschodnią Małopolskę f. „Ozon“. 364 


KURJER LWQGWSKI z dnia 25. września 1921. Nr. 226. 


üzi$ 


RA 


bezpo- 


„åp. Kowalski'* w Warszawie, 


Jo?! Uaz 


Fabryka obuwia z nowoczesnemi ame- H pięcio-kręgowy. 
| rysańskiemi maszynami jjorym stanie. 


w średniem miescie (fiedaleko Poznania) korzystnit 
Oferty pod „S. S.“ do Tow. Ake. 


|j„Fieklama Polska] 
| foważue przedsiębiorstwo metalurziczne 
| zakupi 

| kilka wagonów czy 


dọ sprzedania. 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 


pieszne oferty 


å 


| 20d Przemysł 


Pemseheii'shie 


4. Tasmowe 
Na lolefon 563,11525. - 


P. D., H. Ag. 
P. D. H. Ag. 


P. D, H. Ag. 
P. D, H. Ag. 
P, D. H. Ag. 


Srebro Chińskie 


Stołowe; z gwarancją Z0-ietnią poleca Sta- 
nistaw WIERZBICKI, — Magazyn porcelany i 
Szk a, Lwów, ul. Halicka 4. 


Warszawa. 
Dom Handlowy, posiadający piękny obszerny lokal 
F W na lepszym punkcie Warszawy, I 
4 ntae ę poważnych firm lub przystąpi do spółki do 
poważnego przedsiębiorstwa. 
E torować do Centr. Bura Og oszen L, i E, Metzl i 
kə Wa sznwa M rszałkowska 130. 


Kopainia z 


kc. „Reklama Polska“ Warszawa Jasna 10. 


PL 


Stały skład narzędzi dia przemysłu 
drzewnego. ó 


Najlepiej kupuja kto k 


200 


przyjmie repre- 


Oferty sub: „S. W.“ 


96 


OFE | da paza 


łlota:| 


699 


prosimy składać do Tow. 


J.“ 693 


Różne siekiery leśne, 
krempacze, pilniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
całowa i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pił. 


— Bir o. Wien; 
l Liebenberggassa 6. 
Talegram: Birosdge, 


A+ - „ASŁ 


upuje wprost ze 


Takim właśnie źródłem jest 


źródła! 


Polski Dom, Handiowa-Agenturowy 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Łódź ul, Nawrot 23, I Oddział miejski Piotrkowska 144. 


dostarcza bez kosztownego pośrednictwa wszelkie 
wyroby łódzkiego przemysłu włókienniczego po 
cenach Ściśle rynkowych. 

posiada na składzie materjały wełniane i pól- 
wełniane. męskie i damskie, pościełowe i kostjumo- 
we, irykoty, rękawiczki, pończochy, skarpetki i td. 
dozwala każdemu obejrzeć towar bez przymusu 
kupna. 

pośredniczy w zakupach wszelkich towarów pierw- 
szorzędnych firm i przyjmuje wszelkie zastępstwa, 
jest najlepszem źródłem kupna dla kooperatyw 
i sklepów prowincjońałnych. 


Na Sezon jesienny i zimowy. 


Sklady Poiskiege Domu Handlowo-Agenturowego są już zaopa- 
603 ne w najnowsze towary w wielkim wyborze, które można na- 
bywać zarówno hurtownie jak i detajlicznie. 


wyświetla przepiękny dramat 6 aktowy dr 
o fatalnej potędze kobiety i miło-ci pt.: 


E AŻNE da pp. lekarzy, 


składowym i 
oraz paroma 


dia „Dom Przem.-Ha<d!"4t, 


APIE: 


Komin w do- 


któraby zechciała otworzyć filje lub § 
oddać przedstawicielstwo, 
może wejść w kompromis 


2 DOMEN PRZEMYSŁOWO-HANOLOWYN | 


rozporządzającym w pierwszorzędnym pun- 
kcie Warszawy wielkim, kompletnie urzą- $ 
dzonym lokałem biurowym, 
dużym skle,em frontowym, 
mijonami marek. 
Raflektnnci zechcą złożyć swoje propezycie do Tow. 
Akc, Reklama Polska‘ w Warszawie e 


1003 


FIRMA lub FABRYKA || "BLUSZCZ 


śBbszar około 5 


Intendantura Okręgu Generalnogo — Lwów. 


7 


TA - A 


z ciątnieneśo drut 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe, <à 


Zakłady Elektryezne „WESTINGHOUSE“ 
ese Warsz ra. Marzzalkowsta, m 08. 


a 


|| morgów kamieniołomu najlepsze. 
jakości w pobiiżu Lwowa. Zgle- 
szenia do kancelarji Adwokata 
dr. Paszkowskiego, Lwów, ulica 
Akademteka 5, 


-Ñ ` k ”. F > -x Tra 
” 4 E dc iii - i RA a ai . 


ma Szuka; kobiety! 
) 


f 
(Dzieje niecokiełzanej k: bie £ 


ORATORYJGIZ od 1300 mp. 


= 


W tell peene kiceżą 
Lucy © rente 


chemików, farmaceutów, drukarzy, fryzjerów, pracownisów spożywcz,cn it. pi 
99 chrześć, zakład dla wyrobu biełzny, biuzek itp, Lwów, ui. Chorążczyzn; I a 
poleca PŁASZCZE LAB 


Błalysk kn Dr. Jakób Owińska 


racownia Dentystyczno=Techniczna 
ul. Halicka 21. 


AZ: Te 


Od pażdziernika 


„KOŁO POLEK“ | 


j wydawać zacznie tygodnik dla kabizt 


pod redakcją Stefanji Podhorskiej-Okołow 
(Łozińskiej) przy udziale najwybitniejszych 
sił literackich i artyści, czaych. 


BLUSZCZE pia, ra 


75 
polit) czny literacko-artystyczny i geszodarski 


„BLUSZCZ Sisi piri 
dawać będzi 
„BLUSZCZ tu "i 


Warunki prenumeraty miesięcznej: 


w Warszawie Mk. 425 
na prowiucji „ 450 
M 6437 za granicą „ 1.400 


Cłonk' niom „KOŁA POLEK“ 10°% ustępstwa $ 
Prenumeraię nadsyłać : Redakcja Bluszczu 
Warszawa, Kowy Świat 41. tel. 105—22, | 


WB boal 
EJ LJ [r 
rozpisuje koskurs 
ma posady Sexretarzy Okregowych Towa» 
rzystw Gospodarszich W. M. z sedxzką w! 
miastach powiatowych, które zestaną ustae-| 
lone przy z warciu umowy. 

Kwalifkacje wy:nagane: uxsończona, co najmniej 
szkoły Średnie, pożądane S'udja rolnieze wyższe al.o Śre-i 
dnie, lub praktyka rolnicza, organizacyjna itd. 

Pobory według klasy Ósmej urzędników państwo- 
wych. Podania z załączonymi odpisami molryki chrztu i' 
świadęctw, oraz z krótkim życiorysem nalety wnogić do! 
"Towarzystwa Gospo: jego we Lwowie, ul. Kopernika! 
1 20: do.końta Wrześni? br. *" 8373: 


"Mina 


Tow, agpodanahie Wscheduie, Rałopolski 


ŻURNALE MÓD i FORMY 


oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skie i inne na sezon zimowy I82Z2 w najwie- 
kszym wyborze tylko u JENERALN=Q0 ZASTĘPCY 


WARSZA 
B Bregman zes. 

telefon 48 
UWAGA: Specjalne formy Międzynarodowej Aka- 
demji we wszystkich rozmiarach kstęgarniom i hurtewalom 
ceny redakcyjne. 5613 


CE o PC U E EĘ 
Speojalista chorób skernyoh i arenorycznych 


Dr. Michał Salpeter £ 


Lwów Sykstuska If,ordynuio od 3-9 i od (BOŚ. 
n ; Ezra 


L. 59454/21/M. 


OBWIESZCZENIE. 


W dniu 29. września br. o godz. 10 odbędzie się w tut. intead. 


licytacja starych szmat sukiennych 


celarji tut. Intendantury do dnia 29. b. m. 
Komisyjne otwarcie wszystkich ofert, nastąpi dnia 
29. b, m. punktualnie o godz. 10-tej w obecności oferentów, 
poczem nastąpi ustna licytacja. Do ustnej licytacji mają pra- 
wo stanąć tylko ci oferenci, którzy złożyli pisemną ofertę. 
Równocześnie z ofertą należy złożyć S'/, wadjum od ceny 
oferowanej w postaci kwitu depozytowego na wpłaąconą sumę 
do Kasy Kom. Gosp. W. O. Z. M. Lwów — Marcina 30., zwro- 
tne po ukończeniu licytacji. 
Za zgodność 
Rolland por. 


Parga W 
7 


(z mundurów łódzkich i amerykańskich) o wadze około 16.000 kg, 


oraz SZtinat płóciennych 


około 43.000 kg. Szmaty te oglądać można codziennie, z wy- 
jatkiem niedziel i świąt, od godz. 11-tej—13-tej w magazynach 
Wojskowego Okręgow. Zakł. Mundurowego Lwów, Marcina 30. 

Pisemne oferty z napisem „Na kupno szmat sukiennych* 


należy wnosić w zapieczętowanych kopertach do Dyrekcji Kan- 


godz. 10-ta, 


2776 


W. Z. Szefa Intendantury 
Galik m. p. podpłk. int. 


UB _KURJER LWOWSKI z dnie 25. września I9Z1. Nr, 226. 


) | WYJAWI Te is m PU SKIEJ. 


GuaFufEekisbo 12. Tek 345. ekspedycja przy osa 5i À. we Lwowie ul. Chorążczyzna 6. 


uf. Małeckiego 3a 


: CC” . 

1) FALSKI M. Dr. Elementarz powiastkowy i "= sprzedaje we własnym 

z NE e W 1 wa 3 Mk. 176 EE PEEN > 
l ky ierwszacz nka z az- Ą je r: 

) pawi Kamila Mackiewicza». - - 192 = | bazarze krajew ym 
3) GEBERT i GEBERTOWA, Histocja staro- mi IE „SZ L F lic A: d ] ki 10 
4) GEBERT i GEBERTOWA, Wypisy doti. * ||| < ý we Lwowie, ulica Azademicka 10, 
5) stęri h e a E 5 = ke | Y 
e) PRTRMAKGAŃECKI i Dr TÓMANEK. ” | Wyroby własnych wytwórni: 

7) ROMER E Mapa Potski (aicpodki) sty LD Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakow: 

a z ; yndy A. rakowie 
ROMER E. Mapa Eur niepodkle = 500 | Ą Ą 
9) ROMER E. EE, a akc © a: „ 1.000 | Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. adp, 
10) ROGTAFINSKI. Mały botanik s [5 HE we Lwowie 
11) w aj A greckie w Staroj sh Fab ki kuś 4 Ala T T 
12 âyieya Egipcie. uget IT zb abry nierskiej w Tyśmienicy. 
SZAROWA. Cours de francais l. . . A b- paa h x 
£ w czania j*z o = a 
5) ERESZ YŠ KUCHARSŽ Wado: Wyroby krajowe: 


wości o Polsce współczesnej . . . . . 5 390 

16) WYRHOWSKI Dr. Człowiek (Gomatologja) s 100 
17) bi Z: Aj celowego wauczania mu- 
M SEO AGR traci 5 120 


Makaty Buczeckie 
Galarterja skó:zana z Miejsca Piastowego 


18) ZARZECKI. Dydaktyka ogólna. . . . . „ 160 Rzeźby zakopiańskie 
19) A. MICKIEWICZA. Paa Tadeusz dla szko- 6088 Majolika 
ły opracowali M. Janik i J. Bystrzycki. —— : 


Sukna na bundy 
Płótna, Barchany 
Koce, Dery 
Serdaki barankowe 
Chustki zimowe 
Wyroby trykotowe 
Szczotki 
Frzybory podróżne 
i toaletowe. 


O nowych wydawnictwach Książnicy informuje 
„Przegiąd wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. W“. 
miesięcznik poświęcony krytyce i bibłegrafji sza 
własnych, którego uumer wrześniowy ukaże się z koń- 
cem tego -uriestąca. 6374 


Mieszkania. 


s Y i - więk pamer z ody 

wchodem w ładnej dziel- 

45 EL zupełnie nowa, dwa ki- Beż aede mę an 

lowie tey od stacji kelej, w pobłi-, "Targów". Zgłoszenie pisemne 

żu Lwowa, do wydzierżawienia ® 24- da „B. K“ 6360 
na okres 1921-22. Oferty dzkła- ec A i 

z 1 u 

dze wuosłć de kanceiarji Adwe-|i pokojowe mieszkanie we 


kata Br. Paszkowskiego, Lwów,Lrowie. Zawiadomić dra | 


BAZAR KRAJOWY ivi, 


Wyłączne zastępstwo Zakładów kilimkarskich I hurto 
wna sprzedaż kilimów w Krajowym Związku Przeiny- 


wi. Akademicka 5, Joe" RZ 52, ana | | słowym, Chorążczyzna 6. 
„a l Me Atademipka M, T 4a owa A. Co i JE > 49 79 003 b. „Ji 
postó LLELLE ELI ENLLI 


y ME ay 


Wystawiamy na Targach Wschodnich 


w pawilonie 


„Polskiego Banku Handlowego" 


Król szampanów - Szampan królów 


Pierwsza polska fabryka win szampańskich na Sosi hraa 


Kupców przybyłych na Targi zapraszamy do zwiedzenia naszych 


zakładów pierwszych, wzorowych tego rodzaju w Polsce. $ 


PARARAEARECEŚRGE 


Dojazd tramwajem HG. na miejsce. Ozas zwiedzenia od 3-5 popol. 


$ 
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CZ; Drusuru: Polskiej pod zarządem Józeia Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 3L Kedakicz oupowiedziaiiy; Tadeusz Stroidskh 


